
Prenumera ta  w miejscu kwartał  
nie zi p. 12 —  miesięcznie z-1'p. 

N er  pojedynczy gr.  10.

Prenumera ta  na prowincji  z opłatą 
pocztową z łp .  20 kwartalnie.

w Warszawie dnia 19 Marcft 1830 roku w Piątek. •

I F  następującym miesiącu kw ietniu  1830 roku, ■prenumerata zw yczajna na Gazetę Polską zaczyna się. JPP. prenumeratoro- 
a mianowicie mieszkający na prowincji lub za g ran icą , są proszeni aby wcześnie zapisali, jeżeli opóźnienia doznać nie chcą.

W IADOMOŚCI H ANDLOW E.
HAMBURG.  D n ia  12 m a rc a . —  Obligacje udziałowe 
polskie na ostatniego ma rca ,  Żądano 127, płacono 126f;  
na  1 czerwca,  żądano 128-jj, p łacono 12.8 f .

KRAKOW. D n ia  12 m a rca . —  Na ostatnim targu p ł a ­
cono:  pszenicę  l i i  flo 15> ż j to  g i  c]o 10> j gczmień gj
d°  ‘i i  groch 9^ do l l j ,  owies 4J  do 4-£ zł .  za korzec.

L W Ó W . —  D n ia  11 m arca . — Kurs  mone t  pod ług  w. w. 
Duk a t  1h>1. 1 I z l r .  42 k ,*., austr .  i 1 - 36 ; Talar  prus?-.i 
3 - 3 3 ;  Rube l  3 - 5 9 ;  Moneta konw.  250 za 100.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

—  U w iadom ien ie . Syx t  Lewkowicz medyc.  cliir. doktor  
kol iegjalny assesor,  i .  Anny  3 klassy i Legji honorowej ka­
waler  , w kraju i zagranicą zasczytnie znany jako okul i ­
s t a ,  ope ra to r ,  akusze r ;  mając przejazdem zabawić czas 
niejaki  w tutejszej stolicy,  ma honor  oliarow'ac potrzebują­
cym swą radę i posługę.  Wiadomość o mieszkaniu jego 
zasiągnąć można w aptece śto Krzyzkiej  u W. Krajewskie­
go przy ulicy Krakowskie-przedmfeście.

Wiadomości W arszawskie.
—  Bibljoteka publiczna przy król .  Warszawskim uniwer­
sytecie,  od ostatniego ogłoszenia do końca 1829 r oku ,  po­
mnożona została darami osóbmastępujących :

Adelung radca stanu państwa Rossy .jskiego ofiarował w ł a ­
snej  pracy dzieło p.  t. D ie  K orssunschen  T hiiren  in  der  
E a th e d r a l K irche in  N o w g o ro d , z rycinami.  —  Aldińus 
professor  w Como, własną rozprawę D e m usei a n liq u o r i, 

Bandtkie dziekan i prof.  kr.  warsz.  uniw. Z b ió r  w ia d o ­
m ości w zg lędem  za ło że n ia  L u b lin a  i innych 6 dziełek.  __
Bandtkie Kazimierz Neu.es D eu tsch  p o ln isch es W ó rte r -  
b u c h ,  w Królewcu 1769. —  Bentkowski dziekan i. prof, 
k r .  warsp. uniw. C arte  genera le  des eta ls de la  couronne  
de Bohe'me p a r  S t.  Ju lien , mąppa wielka w pudle in 8vo 
sk ładąna ;  Jungmanna L listorye  li te r a tu r y  Ceske i innych 
t rzy xiążek w j ęzyku  czeskim. —  Bianconi professor z Bo-

nonji,  dwa własne dzieła dotyczące się starożytności.  —  
Biener  professor  prawa w akademji  Berl ińskie j  swe dzie- 
ło: D e co ller lio n ib u s C anonum  ecclesiae grciecae 1827 
roku.  Brodziński ,  pref ,  k r ,  warsz, uniw. Schinita hi-  
storję Polską przez Alber trandego t łumaczoną,  —  Busse r ad­
ca stanu państwa Rossyjskiego,  siedmnaście dzieł ,  między 
któremi ważne są :  M a r ia  de Z a y a s  N o v e lla s  y  E x a m - 
g la r e s  Z a ra g o ęa  1637,• Ordo B ib lio th ec a e  U n iv .C a e -  
sareae M o sq u en sis) N a u k a  ło w ie c tw a  przez Bobjatyń-  
skiego P a ra c c ls i von den  h ra n k h e iten  N u m b e r *  1552.  
T r y b u n a ł  d la o b y w a te li  W .X ,  L itew skiego  1591, no rusku.

Caselli Giovanni z Eiorcr.cji: Le ocli d i  A n n creo n tę  e d i  
S af j ° ’ L iren ze  1819,  exempl.  pyszny,  folio z textem g r e ­
ckim i t łumaczeniem ofiarującego. —  Centnerschwer  nau­
czyciel przy  szkole rabinów, własno  dzieło : M u lt ip l ic a ­
tio n s  u n d  Q u a d ra tta fe ln ,  Berl in 1825. —  Chyliczkowski 
r eferendarz  w radzie stanu: B ro sc ju sza G ra tis  albo D ysk u rs  
zie m ia n in a , i inne dwa. ■— Ciampi by ły  prof.  kr .  warsz.  
uniw. dwadzieścia dzie ł ek ,  między któremi są dwa ręko-  
pisma, dwa dziełka własnej  pracy i obraz Kopernika na p łó ­
tnie malowany.  —  Colberg prof. uniw. własne dziełap A n - 
w eisung  den  In h d lt  ebener F lachen  m it dem  P la n im i - 
te r zu  j in d e n  i A t la s  kró lestw a  P o lsk ieg o , z 8 niapp zło-  
zony.  1 - / \

1 Daniłowicz prof,  prawa w uniwersytecie Charkowskim
rozprawę własną: W ia d o m o ść  h is to ryczn a  o C y g a n a ćh . __
Doppler  obywatel miasta Warszawy dwa rzadkie dzieła A 
E u se b ii de p ra e p a ra tio r ie  E va n g e lica  1473 roku i Sche- 
d c lii  C ronica m u n d i N orim bergae  1493.—  Dcybel  de I lam-  
tnerau były prezes konsystorza ewangielicko augsburskie ­
go, dziesięć dzieł  w rozmaitych p rzedmiotach .—  X. Dobro­
wolski Józef  kanonik »i:chi-katedralny p refek t  liceum, dwa 
dzieła: S to b a e i opera n u m ism a tic a  i C ia m p in i cle sa cris  
aed ific iis . —■ X. Drozdowski  proboszcz O b r a z o w s k i  Rzą-  
czyńskiego his tor ję naturalną;  C om p en d iu m  geo g ra p h i.  
cum  H u n g a r ia e  i innych trzy xiążek\ —  Dzierożyński  
Darnazy sędzia k r y m .  wojew. Mazow. C ha, roń  da la  s a .  
gesse  p iękne wydanie.  —  Dziewanowski uczeń lioeu-rn, r ę .  
kopism do prawa magdeburskiego i innych w „różnych p r z e d -  
miotach dzieł ,  tomów sieuindziesiąt.

Eisenbaum dozorca i nauczyciel szkoły r a b in ó w  tr z y  
dzieła.  J

im.
/L
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Fal iński  app l i kan t  z koinmissj i  r ządowej  p r zyc hod ów  i 
s k a r b u  l l e r b u r t a  z Fu ls z tyna statuta ko r on ne .

Gasle l  mag.  uniw.  król .  warsz.  tązy dz i e ł a .  —  X.  Gi- 
r a u d  prof ,  teologji  w król .  wars z. uniw.  P o ca b u la ire  H ti­
ll reu fr a n ę o is  i de philOsopTiia l ib r i q u a tu o r .  — • Gl inka  
uczeń l iceum:  G ru leri no tae R o m a n o ru m  ve leru ia  a d  T u l-  
l i i  T yron is  1 fc>03 fo l .  —  Go łęb iowsk i  c z ł o n e k  towarzystwa 
e l emen tarnego :  P odróż młodego^ A n a c h a rsy sa  w 7 t omach 
w ła snego  p r z e k ł a d u .  —  Grabowsk i  A m b ro ży  x igga rz  k r a ­
kowsk i :  C arosi su r  la  g en e ra tio n  d u  s ile x  et d u  Q uarz. 
I l a b e r k a n t  nauczyci el  s z k o ł y  p i smo wła sne :  D em  w iird i-  
gen  A n d e n k e n  d . G ra fe n . S ta n is l .  P o to ck i K ón igsb . 1821.

Ja rocki  F e l i x  pro l .  kroi .  warsz.  uniw.  D isserta tio  de 
S tr u n ia  i w ł a s ne  p i smo  o s za r ańczy  z fig. i l lum.  —  J a ­
rock i  Jó z e f  dok to r  m e d y c y n y ,  w ła sn ą  roz p r awę  , De geriesi 
ve rm iu m  in  a n im a lib u s . —  X .  Jeżowski  p r e f e k t  k o n w ik ­
t u  X X .  Pi jarów:  g r a m m at y k ę  g r e c k ą  swego wydania .

Kass j anowicz  magis ter :  O spoko istw ie  i  u d o ls tw iy  czło -  
w icczeskom . Kosciel ski  nacze lny  a p t e k a r z  w wojsku Pol-  
sk i em  k i l ka  r zadk i ch  dzie ł :  Dwa kancjonały,  po polsku r o ­
k u  16 S 2 - 1729 w Kró lewcu  i w Elbl ągu 'wydane ; Cze r -  
n i eck i ego  C om pend ium  Jercu lo ru m  i n 4 t o ,  Vo lumen  miscel -  
l aneow rożnych  au torow i r ękop is in  X .  b i skupa  Kras i ckie - ,  
go do zb ioru  po t r zebn ie j szych  wiadomości  tom 1 od lit. I
do lit. K incJus Krzyż ano wsk i  Adr jan  prof .  k r .  warsz.
uniw.  E ssa y  on the L iterary labors o f  C opern icus by J . Ś n ia ­
d e c k i D ublin  182o.  —  Ku cha r sk i  b y ły  p ro fessor  s zk o ły  wo je ­
wódzkie j  w Lubl i nie :  G rzegorza  z Ż a rn o w c a  P o s ty l le ;
O sm e p o sied zen ie  b ib lijnego  to w a rzys tw a  w S t .  P e te r s ­
b urgu , i i n nyc h  s z tuk  dwanaście .

( D a ls z y  c iąg  n a stą p i.J
(1 \ o d e s ła n e j .  —  Re da kc j a  K ur j e r a  Pol sk i ego u m i e ­

śc i ła  w Nr .  101 wspomnien i e  o ch lu b ny m czynie  Po tk i e-  
wicza z legj i  nadwiś l ańsk ie j  v  w czasie oblężenia  Ta -  
r agon ny .  Sp odz i ewam s i ę,  ze r edakc j a  Gazety Polskiej  nie 
wzb ron i  się umieści ć także  r ek l amacj i  by ł ego  wojskowego,  
k t ó r y  nie mogąc  nic s c i erp  eć,  co plami  h on o r  jego niegdyś  
wspó ł t owarzyszow b ro n i ,  u z n a ł  za rzecz  po t r ze b ną  uczynić  
n ad  tym a r t y k u ł e m  k i l ka  uwag.  Z d a rz a ł o  się dosyć cz ę ­
sto , w czasie l i cznych ob l ęż eń  u sku t eczn i anych  p r z ez  tak 
zwaną a rm ję  a r ag ońs ką ,  że oddzi a ły  wojska ob legaj ącego 
b y ł y  zmuszone  cofać się p r z ed  k o lu m n ą  wys ł aną  z twier-  
dzy .  Być nawe t  może ,  że n i e j e d e n  officer nie okaz a ł  w y­
t rwa łośc i  które j  się w t ym p r z y p a d k u  od wojskowego w y ­
maga .  Ale na juroczyśc i e j  zaręczyć  mogę ,  iż n igdy żaden 
oddzi a ł  r obo tn ików nie  u m k n ą ł  z okopów bez b ro nn y .  —  
K o m e n d a n t  oddz i a łu  r o b o t n ik ó w ,  k tó r z yb y  , zostawiwszy 
s w ą  b roń ,  byl i  uchodzi l i ,  b y ł b y  b y ł  n i ezawodn ie  sądzony  
1 śmier c i ą  uk a r an y .  D o d a m ,  że z dnia 3go na 4 ty  c z e r ­
wca nie by ło  żadnej  z miasta  wycieczki .  Nieprzy jac i e l ,  od 
s t r o n y  p r z ykopów z rob i ł  wycieczkę  dn ia  2go czerwca , lecz 
to w dz ień ,  nie w nocy.  Legja nadwi ś l ańska  s k ł a d a ł a  się 
z p u łk ó w ,  ale nie z ba ta l jonów.  Potki ewicz  nie m ó g ł  p r z y ­
b yć  z obozu,  bo kompan je  polskie do oblężenia  T a r a g o n n y  
u.żyle , n ie  na leża ły  do wojska obozu jącego .  Z  począ tk u  
s t a ł y  w R eus ,  później  w ConsUnli  p r z y  kwa te r ze  g łówne j .  
D r u g a  pa r a l e la ,  czyli j a k  j ą  zowie Potki ewicz ,  lin ja,  w k t ó -  
r ć j  to wszys tko zda rzyć  się miało ,  d.  4  nie b y ł a  nawe t  j e ­
szcze zaczętą.  Z re sz t ą  nie, t rzeba  mieć wiele  doświad ­
czenia  w r zemioś l e  wo jen ne m aby poznać czem j e s t  po ­
wieść Potkiewicza.  Off i ce r ,  p od łu g  jego p o d an i a ,  p o t r a ­

fi ł  u chodzących  ż o łn i e r z y  znaleźć i zebrać  wśród  c i em ne j  
nocy; k tó r a  dozwol i ł a  H i sz pa n om  zbliżyć się bez  w ys t r z a -  
■1 u i wypa rować  wojsko z p r z yk opó w.  Potki ewicz  nies ie  
w nocy obuwie  ofl icerowi zna jdu j ącemu  się z r obo tn ikami  
k tó rych  zawsze  p r z e d e d n i e m  inni  l uzuj ą .  Na pomoc o p u ­
szczonemu  swe mu  off ićerowi,  sp i eszy wśród c iemnej  n o ­
cy do p i z y k o p u  , k io ry  tej w ła śn i e  nocy o tworzono ,  a z a ­
tem k tór ego  nawe t  p o ł oż e n i e  nie mog ł o  mu być jeszcze 
znane,  l o k i  walka toczył a  się na bagne ty ,  oblegający wszę­
dzie  inusiej i  uchodzic ,  później  zas ,  gdy wśród ciemnej  no­
cy zaczęli s t rze lać ,  pokonal i  k o l u m n ę  h i s z p a ń s k ą  ; aby t em 
dzie lnie j  n i epr zy j ac i e l a  wa l czyć ,  off icer k a z a ł  sw y m  l u ­
dziom w nocy wleźć w p r z y k o p .  Officer  zwróciwszy roz -  
p ie r zchn ionych  swych ludzi  bezb ro nn ych ,  p r zy j m u j e  n i e ­
przyj ac ie l a  r zęs is t ym ogni em (1). Do da m  je szcze ,  że  wr L e ­
gji nad w islamskiej z na ł e m  w ielu żo łn i e r zy  walecznych , .  ta* 
k ich  nawet  k tó r z y  nie chcieli  być o r d y n a n s a m i , ale nie z n a ­

l e m  w niej o rdynansów  boha te rów.  Uwag tych nie b y ł b y m  
n igdy  c z y n i ł ,  gdyby  au to r  nie by ł  tw ie r dz i ł ,  że o d ­
dz i a ł  po l s k i ,  bez  b ron i ,  uchodz i ł  z okopów.  K.  Z.
—  O dpow iedź na  o d p o w ied ź  P . A n to n ieg o  T V agi, p ro -  

fa sso ra  s z k ó ł p u b lic zn y c h , pierw szego  z n a la z c y  K oro­
n y  F lo ry  n a s z e j , k o ło  m ia s ta  Ł o m ży  w w o jew ó d z tw ie  
L u b e lsk iem  (*) .

Pon i eważ najwięcej  zależy na tein P .  Ant .  Wadze ,  ż eby ,  
j ak  to sam daje  poznać ,  j ego  odpowiedź  by ł a  kon i eczn i e  
ostatnią ,  bo tego jego powo łan i e  wy miga ;  p rze to  n i eo dp o -  
wiadając  w szczegół ach  na za r zu ty ,  k tó ry ch  p rawdz iwość  
g ru n t u j e  ty lko  P.  Wagą  na wierze  , j a ką  spodzi ewa się 
mieć  w wyższym s topn iu  u publ i czności ,  niż mo je  u r z ę ­
d o w e ,  p r z e z  samego  P .  Ant .  Wagę  w wielu publ i c znych  
doni es ieni ach,  s tw i e rd zo ne  r appor l a :  n ie  odpowiadając  m ó ­
wię na te z a r zu ty ,  bo te bez  końca  ciągnąć się m a j ą ,  o- 
śmiel atn się pros ić ,  w imieniu p rawdy ,  pana  Wagę ,  aby,  n ie  
już  s am,  bo tego sobi e n ie  życzy,  ani p r z e z  świa t łych m ę ­
żów,  bo to b y ło by  zby tecznenś ,  ale p r ze z  wybranych  d o ­
wolnie  sędziów z g rona  swoich uczniów szko lnych  , r a c z y ł  
udowodnić  w p r o s t ,  bez  żadnych  zboczeń",  my lność  moich  
dowodów umieszczo nyc h  w N r z c  65 Dz i enn ika  P o w s z e ­
chnego;  a mianowicie  dowieść,  o co g łów na  rzecz i dz i e ,  ze 
1) P . A n t .  Waga  z m ł o d e m i  mi ło śn ikami  botaniki  w W a r ­
szawie  s łu s zn ie  w ą tp i ł  o rze te ln o śc i w i ek op om ne j  p a m i ę ­
ci naszego  na tu r a i i s ty  K lu k a  ( P a m i ę t n i k  W ar sz .  z eszyt  
paźdz ie r .  s t r on .  1 3 ) .  2 )  Ż e  Ł o m ża  le ży  w w ojew . L u ­
belsk iem  ( D z i e n n i k  Powszechny  N r 6 5 J  i 3 )  ze L in n e -  
usz d z ie ln ie  się  p r z y ło ż y ł  do s ła w y  naszych  p ó łn o c n y c h  
( c z y  cza sem nie Gr ab ow sk i ch  ) o k o l ic , ( G a z e t a  P o l s k a  
N r . 7 3 ) .  — W. J a s t r zębow sk i ,  ad jun k t  w uniw.  k ró l .  warsz .

A N G LJ A.  —  Z  L o n d yn u  d n ia  5 m a rca .  —  Dzienni tó  
, Globe  zapewnia ,  że n u r g r .  Palmel la  i pan G u e r r e i r o  c z ło n ­

kowie wyznaczonej  p i z e z  cesarza D.  Pe d ra  r e j encj i  w y ­
mien iu  D.  Marj i  da Glor j a  , udali  się już w towarzystwie 
hrab iego Abr eu  na wyspę  T e r c e j r ę .  S ą d z ą  że za p r z y b y ­
c iem lam swojem wydadzą  listy kap rom  n a  chwytanie  o k r ę ­
tów po rtugalski ch .  Na wyspie  T e r c e j r z e  nie b r aku j e  n i ­
czego prócz  p i e n i ęd zy  ; h rab ia  Vil laflor k a z a ł  t ym czasem 
robi ć mo ne t ę  z p r ze t ap i an ych  dzwonow.

(*) W yw ód autentyczny tego ostatniego w yrażenia, um ieszczony jest_w 
J D zienniku  fo w szeck n y m  N rse  £5.
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—- T im es  zapewnia,  ze xięciu Leopoldowi będą dane kilka 
pu łków wojska europejskiego i znaczne zasiłki  pieniężne.
—  W gospodzie Lloyds przybi to doniesienie żeglarskie^ że 
w Kantonie powstały rozruchy.  Wiadomość ta sprawiła 
mocne na kupcach tutejszych wrażenie.
—  Granice Grecj i  są następnie oznaczone w prptokule 
zawartym dnia 4 stycznia.  Linja demarkacyjna granic 
greckich  zacznie się od ujścia r zeki  Aspropotamos , 
nad  rzeką tą pójdzie aż do wysokości jeziora Arghelo 
Cast ro;  przerzynać będzie to jezioro,  równie jak jeziora 
Vrachori  i Saurowića,  zwróci się ku górze Artolino , ztąd 
pójdzie szczytem góry Oeta aż do zatoki Zei tuni ,  do k tó ­
rej  p rzy  ujściu rzeki Sperchlos będzie dochodzić. Również 
będą  należeć do Grec j i ,  cała wyspa Czarnogórze ( M o n ­
tenegro ) z wyspami djablemi , wyspa Skyro i wyspy pod 
nazwiskiem Cyklad  znane.  P ro tokó łem tym ustanowiono 
dla Grecj i  rząd monarchiczny dziedziczny podług praw 
pierworodzeństwa; Rządca nowego państwa,  ma mieć ty ­
t u ł  panującego xięcia.  Wkrótce  wszystkie dokumenta 
dotyczące Grecj i  zostaną przedstawione ; ministrowie cze­
kają  tylko na odpowiedzi z S tambułu i Petersburga.
—  Xiąże Wel l ington , mówi Court J o u r n a l  nie sprzeci ­
wi się żądaniu żydów ,  aby byl i  przypuszczeni  do równych 
p raw z innymi angielskimi obywatelami ,  jeżeli  izba n iż ­
sza na to zezwoli.
—  Pod  ty tu łe m  : )) Autentyczny rapor t  o poli tyce Can-
n inga  względem Portugal j ia ma wyjść obrona sławnego sta­
tys t y  w łym względzie.
—  Pewien Amerykan in  wydął  dzieło p . t .  » Sposób zapo­

b ie ż e n ia  rozlewowi k r w i , w wojnach ucywilizowanych na­
rodów.  « Głównym pomys łem tego p l a n u ,  j e s t :  ażeby 
odtąd bitwy nie bronią ale grą w szachy się odbywały;  
to j e s t , aby nie przemoc fizyczna ale moralna s i ła odno­
si ła zwycięztwo.

F RANCJA.  —  Z  P a r y ż a  clnia  6 m a r c a . —  \
—  Pod ług  zapewnienia d/.iennika Courier f r .  izba parów 
v> swym adręsie ani pochwali ,  ani zgani teraźniejszych 
mini st rów i ani przeciwko nim, ani za nimi się oświadczy. 
Ministrowie Montbel  i Idaussez mieli oświadczyć,  źe wspo­
mniane  w mowie od tronu przeszkody nie ściągają ^ię do 
oppozyeji  izby deputowanych.  Jest  godna uwągi,  iż między 
18 wybranymi znajduje się 8 członków dawnego ministe- 
r ju m  , by ły  p refekt  policji (Debel leymc),  hrabia Pi •eissac, 
baron Louis,  pan Royer-Col lard,  prof.  Guizot, j ener .  Lafayet 
te ,  pa n o w ie La litte i Kera t r y . Pod ług  do ty ehe za so wycb mia n o- 
wań w izbie parów umiarkowani stanowią większość. Za mar ­
sza łk iem Maison (na sekretarza)  było 107 głosów, zaś za 
spółzawodnikiem jego xięciem Caraman tylko 86.
—  Wolni kolorowi na wyspie Martynice przesłal i  do izby 
deputowanych petycję opat rzoną 334 podpisami,  w której  
p roszą  o równe prawa obywatelskie z E uro pe jc zyk am i , w 
kolonjach osiadłymi ;  polecili oni P.  Wiktorowi de Trący 
aby j ą  izbie przedstawił .
—— 1 i elendentami do. kapelusza kardynalskiego,  wakujące­
go po śmierci kardynała Lafare,  są b i s kup i :  Paryski ,  z Be- 
sancou i Hermopoli tauski .  Bi skup z Besanęon Rohan- Cha- 
bot ,  miał  dawniej zonę i by ł  szainbelanem króla neapolitań- 
skiego Joachima Murata.

—  W Tulonie czynią z pośpiechem wielkie do wyprawy 
Algierskiej przygotowania:  oczekują co chwila przybycia 
piętnastu pu łków piechoty i czterech kompanji  arlylerj i ,  
na których przyjęcie wszystko jes t  gotowe. Jazda zbie­
rze się w Marsylji .
—■ Sławny adwokat Tuluzki  pan Barthe,  pojechał  do T o u r s ,  
gdzie stawać będzie w obronie pani Cour r i e r ,

HISZPANJA.  —  Z  M a d r y tu  d .  22 lutego.  —  Mówią,  iż 
prócz pożyczki pana Aguado, rząd uk łada się jeszcze o in­
ną pozyczkę 250 miljonów realów; wprzód j ednak  ma być 
ogłoszone,  kiedy pierwsza zostanie przyprowadzona do s k u t  
tk u .
— Onegdaj w radzie stanu roztrząsano pytanie: czyli nad­
zwyczajna liczba' osob,-doniesionych jako wolnych mularzy,  
ma zostać nieoczyszczonych. Większość ministrów oświad­
czyła  się przeciwko temu twierdząc , źe obwinionych wy­
pada pierwej przekonać , iź są wolno-mularzami ,  jeżeli ma­
ją być skazani;  inaczej nawet do urzędów powinni być p r z y ­
puszczani.  Tymczasem najwyższa rada wojenna sprzeci ­
wiła się temu rozstrzygnięciu całą mocą,  a nawet  wbrew 
zdaniu ministra wojny.  Nic więc w lej sprawie nie pos ta ­
nowiono. —  Zaczynają teraz znowu dochody rządowe wy­
puszczać w dzierżawę.  Wszystk ie  cła wchodowe i w y .  
chodowe wydzierżawiono domowi Folipe Riera i koinpanji .  
Przyjęto summę średnią ostatnich 5 lat w przecięciu z pod­
wyższeniem jej o 9 miljonów realów rocznie.

NIEMCY. —  Z  H a m b u rg a  9 m arca .  —  Elba ciągle jest  
jeszcze lodem pokryta,  i dla tego trwa nieprzerwanie kom- 
munikacja między miastem naszem,  wyspami na E lbie i  k ra ­
jem hanowerskim.
—  Miasto Brema Stoi teraz na wyspie ,  k tórej  obwód co­
dziennie się zmniejsza;  Wezera i kilka mniejszych rzek  do 
niej wpadających puściły i zalały całą tę okolicę. Okropny j e s t  
opis tego smutnego zdarzenia.  —  Mówią, iż przeszłp JOosób 
utraciło życie; bydła bardzo wiele potonę ło,  i bardzo wie­
le jest domów zniszczonych tą powodzią.
—  Mówią ,  iż dom Rotbschildów w F r a n k f u r c i e ,  uk łada 
się z xieciem Sasko-Koburgskim o pożyczkę dla Grecj i  ; 
na giełdzie już miano pytać się o nowogreckie papiery.
—• Pewien rękawicznik w Berl inie wyualazł  gorsety nie 
szkodzące zdrowiu.  Wyrabiane z gummy elastycznej [G u m -  
m i e la s t i c u m ) , i dla tego tak są dogodne,  że najmniej  mo­
cnemu ustępują oddechowi.

PORTUGALIA.  —  Z  L isbony d. 17 lu tego .  —  Blokada 
Terce j ry  ustała w istocie,  i tylko już z n a z w i s k a  exy- 
stuje.  ___________

TURCJA,  —• Z Alexandrji  donoszą pod d. 9 stycznia,  że fl ota 
egipska która konwojowała przed dwoma miesiącami o k r ę ­
ty tureckie do Stambułu,  wróciła już do por tu  Alexandryj-  
skiogo. Pasza Egiptu nie szczędzi  niczego aby przywieść 
llottę swoję do bardzo kwitnącego stanu,  wczem jest  mu  
pomocny pan Cerisy,  inżenier  francuzki ,  officer bardzo uta­
lentowany.  Niezadługo flota egipska będzie za wielką aby 
dłużej  do flott mocarstw drugiego rzędu liczyć się mogła.  
Oprócz okrętów k tó re  budu ją  na tamtejszych warsztatach' ,  
spodziewano się w Alexandrji  nowej fregaty o 60 działach,  
zbudowanej wLiw orno  dla paszy Egipskiego.
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WIADOMOŚCI ROZMAITE.
—  O f i lo zo f i i  n iem ieckie j.  Dziennik j eden niemiecki  w n i e ­
zmie rn ie  długiej  a głęboko uczonej rozprawie dowodzi 
niezbi lemi  a rgumentami ,  że^pan Cousin profesor  filozofji 
mis tycznej  w P ary żu ,  w badaniach swoich nie zbl i ży ł  się 
nawet  do Kan ta ,  i lituje się nad nim (chwaląc zawsze do­
b re  chę c i ) ,  ze zbyt; wiele jeszcze pracy musi podjąć nim 
się wzniesie aż do Schel i inga.  Mając po tem wzgląd na 
wielką przestrzeń jaka go oddziela od ostatniego punk tu  
znanego dotąd w swiecie ideału,  wątpi ,  czyli k i edykolwiek 
osiągnie cel pożądany,  i kończy sensem . moralnym:  niech , 
t a k  dalej kto idzie drogą j u ż  utorowaną , to z cza 
W dziwa filozofja p rzes tanie być obcą Francuzom.

Na to dz ienn ik  paryzki  odpowiadając grzecznie i z wiel ­
k im  uszanowaniem ; dziękuje za wskazane narodowi, fran-  
cuzkiemu owe S i c i t u r  a d  as tra  i mocno ubolewa,  że p u ­
bliczność uczona we Francj i  albo się śmieje ż kur su  pa ­
na Cousin albo go nie rozumie.  Potem ostrzega swego kol- 
legę w Niemczech aby uwielbień pana Cousin nie l iczył  
koniecznie na karb jego n a u k i ; mówi bowiem ze pub l i ­
czność tak będąc zajęta pol i tyką i walką s tronnictw w Pa ­
r y ż u ,  nic  dziwnego że starała się okazać swoję p rzychy l ­
ność panu Cous in ,  k tóry b y ł  uwięziony w Niemczech na . i  

zadanie ministra Yi l le le ,  a po tem wypuszczony na wol­
ność mia ł  sobie jarzez d ług i  czas odebrany sposób do ż y ­
cia.

Cóż za naukę  może zyskać z tej polemiki  Polak ? Oto, 
wiadomo że my  pod względem filozoficznym niżej stoimy 
od Francuzów,  a Francuzi  niżej Cousina j ak im zarzuca 
N ie m ie c ,  a j ak Francuz j eden wyznaje ; k iedyż  więc doj­
dziemy do Francuzów? od Francuzów do Cousina,  od Cou­
sina do Kan ta ,  a od Kanta aż do nieporównanego Schcl- 
l iaga ? Wiecznych cieni mjeszkańcy !... n ie  dla nas ten 
wielki  lucyfer  zapaloną pochodnię mądrości  nad  światem 
trzyma.

Ze naszemu narodowi nie brakuje  zdolnośi w każdym 
względzie , i nasza historja , i codzienne doświadczenie i 
zdania wreszciejwszystkieb cudzoziemców, uroczyście p r z y ­
świadczają.  Dziwno nam tylko,  że k iedy  pismo jedno w 
Getyndze uwielbia młodzież polską uczącą się filozofji w 
Ber l inie  , iż_ to pojmuje Czego zaledwie dziesiąta część u- 
czniów rodowitych Niemców może pojąć,  że mówię,  my 
ani jednego praw'dziwego rep rezen tan ta  mis tycyzmu filo­
zoficznego nie mamy;  a ci co się wyuczyl i  tej obosiecznej 
względem prawdy i moralności  nauki  , n ie tylko  nie są 
zdolni  ani sami spłodzić cobąć w ojczystym języku , ani 
niewolniczo trzymając się mistrzów niemieckich wyłożyć 
ich systemata w przystępnej  dla rozumu postaci :  ale j e ­
szcze,  czego się t k n ą ,  wszystko krzywo i opacznie wi­
d ząc ,  p ł y t k o ,  powierzchownie i złośl iwie najczęściej wy ­
k ła d a j ą :  jeś l i  zas złości nie masz , to fałffz kole w oczy 
najmnie j  nawet  uczonego czytelnika.

To wszystko dowodzi że filozofja niemiecka w Nie m­
czech u r o d z o n a , z niemieckiego charakteru moralnego i 
narodowych wyobrażeń wynikająca,  nie gdzie indziej  j ak 
w Niemczech może robić postępy,  dla niczyjego też wię­
cej dobra tylko dla Niemców. Nie jes t  wiec to filozofja 
powszechna rodu lud zk iego ,  rezul tat  pogańskiej i chrze-

sejanskiej  cywil izacj i ,  ale ma ła  wielkość do j ednego n a ” 
r o d u ,  i to nie ca łego ,  przywiązana:  względem nas teorja 
j eś l i  nie  n ik c ze m na ,  to obojętna.

L ic z b a  a r ty s tów  cudzoz iem ców  uczących  sig w  Rzy*  
inie. ■ P.  H e n r y k  Kel l er  cz łonek akademji  archeologicznej 
w Rzymie,  ogłos i ł  świeżo katalog wszystkich artystów prze ­
bywających vv tóm mieście , a oraz wyliczył mnóstwo cu­
dzoziemców doskonalących się w sztukach pięknych  pod 
protekcją rządu Jego świątobliwości.  Liczba ta zdumiewa 
swoją wielkością.  Mocno żałujemy że nie mamy te»o 
ciekawego dzieła p rzed sobą ,  musimy więc poprzestać na 
tern cośmy w jednem piśmie cudzoziemskiem wyczytali.  
Autor a r tyku łu  w niein umieszczonego mówi tylko o szcze­
gólniej dysty ngwującycb się osobach w różnych gałęziach 
sztuk pięknych;  my\zaś cośmy wyczytali  o liczbie cudzo­
ziemców,  to powtarzamy za nim.

JYIalarze c u d zo z iem c y:  Francuzów 2 6 ,  Anglików 8 ,  
Prusaków 20,  Duńczyków 9, Sasów 7, Szwajcarów 9, Ba-  
warczyków 6,  F lamnndczyków 4, Szkotów 2,  Hiszpanów 
ii, Szwed 1, Polaków 3, Austrjaków 3,  Czechów 2, W ę ­
grzyn 1, Turyng jan in  1, Tyrolczyków 2, Bossjanin 1, Wi r-  
t embergezyków 3, Badeńczyków 3, I łessów 3, Meklem-  
burgezyk  1, Portugalczyk 1, Maltańczyk 1, Gdańszczanin 
1, Lubeczanin 1, Holsztyńczyk 1,  Holendrów 2, Mexyka-  
nin 1, Peruwjanin 1.

R zeźb iarze :  Anglików 8, Francuz 1, Polak 1, D u ń ­
czyków 2, Prusaków 2, Flamandezyków 2,  Szwajcarów 2,  
Sasów 2,  Szwedów 2; reszta za^ po jednemu,  to jest:  Hisz­
pan ,  Tyrolczyk,  Szlązak,  Alzaczczy k,  Bossjanin,  Wi r t em-  
bergezyk,  Mekleinburgczyk,  Badeńczyk i Kurlandczyk.

A rc h i te k c i :  Szwajcarów’ 3, Duńczyk I, Wi r t cmberg-
czyków 2, Sas 1, Bossjanin 1, Ho lender  1.

Ogółem wszystkich artystów tutaj wy mienionych, jest  167.

W IADQMOSCI NAUKOWE.

—  N ow e o d k r y c ia  ś w ia t ła  nocnego n a  niebie.  —
Korresponden t  j eden  uczonego astronoma pana Zach', 

doniosł  mu, że od lat sześciu robiąc postrzeżenia,  p rzeko-  
nał s ig  że w nocy dość d ługb świeci jakieś świi t ło,  zarazem 
w stronie północno-zachodniej  i południowo-wschodniej ;  że 
si£ zawsze znajduje wkie runku po łudnika magnetycznego; 
że jaśniejsze jes t  w pofnocno-zachodnićj , niż w po łudn io ­
wo-wschodniej s t ron ie ,  i że tak jest  mocne iż obserwujący 
długo je uważał  za oddalone jakieś  pożary.  Chtąc o tein 
się przekonać każdy znaszych czytelników,zwłaszcza na wsi 
mieszkających niech pat rzy często na niego- wporze nocnej;  
ale do tego potrzeba nawykłego oka do rozpoznawania ja­
sności różnych części atmosfery.  Przyczyna lego nie wia* 
d^rna; francuzki j ednak dziennik jeden przypisuje to zja­
wisko zorzy północnej.

W  D R U K A R N I  G A Ł Ę Z O W S K I E G O  [  K O  MR. P R Z Y  U L I C Y  Ż A B I E J  N r .  472.


